PRZEDPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 
20 Sgr. na całe Prussy 2 Tal. 


Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania 
odbędzie się w dniu 4. Listopada 1863, po południu o godz, 3. 


Przedmioty obrad: 1).pokwitowanie rachunków kasy kamelaryj- 
nej za rok 1860 i 1861 Pa kasy ubogich za rok 1861; 2) urzą- 
dzenie więcej latarń gazowych, celem lepszego oświetlenia ulic; 3) po- 
stawienie szopy dla straży ogniowej i zakupienia dwóch nowych cebrów 
na kołach, 4) obór członków do komisyi do rozłożenia podatku rządo- 
wego od dochodu na rok 1864.; 5) równe opodatkowanie mąki pszennej 
z żytnią; 6) koszta na dworzec centralny kolei żelaznej w murach forte- 
cznych; 7) koszta na leczenie służebnych, za opłatą rocznych składek ; 
8) wydzierzawienie jatek na nowym rynku na rok 1864.; dostawa ży- 
wności dla zakładów miejskich na rok przyszły; 10) obory na sędziów 


j h i przełonych nad ubogimi: 11) sprawy osobiste, 
PEST > 3 F à Tschuschke 


Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 

Ateny, 1. Listopada. — Król grecki przybył wczoraj z rana 
do Pireu, a w południe do Aten. Król był obecnym przy odśpie- 
waniu Te Deum, na które także przybyli reprezentanci mocarstw 
-zagranieznych. i 

Tryest, 31. Październ. — Z Korfu donoszą pod d. 28 b. m., 
że większość parlamentu wysp jońskich zaprotestowała przeciw od- 
roczeniu posiedzeń przez lorda komisarza i uznała każdy akt w cza- 
sie nieobecności parlamentu za nieważny i szkodliwy interesom tej 
wyspy republikańskiej. 

Londyn, 31. Październ. — Jenerał Meade cofnąwszy się na 
linią obronną Wasyngtonu, teraz naprzód ruszył, a jenerał Lee co- 
fnął się za Reppahannok. Po Rosenkranzie nastąpił jenerał Tho- 
mas. Kawalerya Meadego weszła do Warrentown Junction, nie- 
-spotkawszy nigdzie konfederatów. 

— Telegram szląskiej gazety donosi pod dniem wczorajszym 
-z Katowic, że pociąg warszawski nienadszedł tam na'czas, ponie- 
„waż powstańcy spalili długi most pod Piotrkowem. 


Berlin, 1. Listopada. — Najj. Pan raczył nadać sekretarzowi re- 
jencyjnemu Mirich w Erfurcie i b. podporucznikowi Scharf w Schkort- 
Ga order orła czerwonego 4ej klasy, a wynieść do stanu szlackeckiego 
tajn. naddrukarza nadwornego Rudolfa Deckera, tudzież syna przy- 
sposobionego dziedzica Jakóba Ritz Lichtenów w Lichtenowie, po- 
wiecie friedbergskim — Fryderyka Wilhelma Maxa Ritza, pod nazwi- 
skiem von Ritz Lichtenow. 


Berlin, 1. Listopada. — Do gazety kolońskiej piszą: Mamy przed 
sobą listę wyborów dokonanych. Z niej okazuje się, że szeregi śre- 
dniego stronnictwa przerzedziły się, a powiększyły się nad wszystkie 
postępowców. National Ztg oblicza dziś znany wybór 346 deputowa- 
nych (brak więc 6). Z tych 140 należy do stronnictwa postępowego, 82 
do lewego centrum, 1 19 nowych liberalistów. Prawe centrum starych 
liberalistów zmniejszyło się na 6, towarzystwa parlamentarnego na 4, 
centrum katolickie liczy tylko 25 (dawniej 32); liczba konserwatywnych 
wzmogła się z 11 na 37 (Nowa pruska gazeta twierdzi, że na 43). Po- 
lacy o trzech więcej mają deputowanych, w ogóle około 27. Trudno 
w tej chwili oznaczyć charakter polityczny każdego deputowanego, to 
jednak rzeczą jest pewną że frakcye pośredniczące zmniejszyły się co do 
pre Nikt się nie łudzi, że sejm teraźniejszy długo nie potrwa, za- 
Me o: będzie pamiętnym. — Frakcya Vinckego zmniejszyła się 
z 22 na 5. 

— Krzyżowa gazeta potwierdza to, co pisaliśmy o przedłożyć się 
mających propozycyach na przyszłym sejmie. Wedle tego przedłożonemi 
zostaną budżeta z r. 1862 (tj. do potwierdzenia spóźnionego), z r. 1863 
i 1864, nowella do prawa prasowego i ordynacya hipoteczna, jeżeli roz- 
prawy nad adresem i rugi wyborowe nie pociągną za sobą rozwiązania 


izby. 
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INSERATY: 


8 Fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w Expedycyi. 


— Wczoraj z rana przetrząsnął radzca policyjny Goldhein wraz 
z dwoma innymi urzędnikami policyjnymi i pięciu schutzminnerami po- 
mieszkanie referendaryusza Steinitza, który objawiał swoje zasady libe- 
ralne na prelekcyach przez siebie mianych w towarzystwie rzemieślni- 
ków i w towarzystwach okręgowych i za to otrzymał dymisyą, teraz zaś 
był sekretarzem centralnego komitetu wyborczego. Zabrano u niego ró- 
żne papiery. 

; Bonn, 30. Październ. — Ścigany listem gończym z powodu po- 
dejrzenia o zdradę stanu, dziedzic Roman Pilaski z poznańskiego, zo- 
stał wczorajszej nocy w hotelu Kleya przez tutejszego komisarza policyi 
aresztowany i osadzony w więzieniu. 

Eńrólestwo Polskie. 

Z nad granicy polskiej pisze gazeta wrocławska pod d. 31. Paździer= 
nika: Między Piotrkowem a Babami spalono zeszłej nocy wielki most, 
wskutek tego przerwany przewóz towarów do Warszawy na kilka tygodni. 
Dziś nieprzybył na czas pociąg z Katowic. 

Warszawa, 30. Października. — Moskwa zemściła się za zapugi- 
nałowanego Maciejewskiego powieszeniem czterech ludzi na jednej szu- 
bienicy na placu Grzybowskim. Po dwóch na jednym wozie wraz z księ- 
dzem wiozła ich z cytadeli śród silnej eskorty żołnierskiej i przekleństw 
ludu. Ciała powieszonych wisiały do godziny 12, poczem je na cztery 
'wozy Moskale złożyli i odwieźli. 

— Policyanci otrzymali teraz zamiast długich pałaszy krótkie do 
żgania i rewolwery do strzelania. ' Moskwa tym sposobem chce ich za- 
bezpieczyć przed zamachami ludu prześladowanego. 

— Naczelnik miasta wydał odezwę do mieszkańców, w której zae 
wiadamia, że rządowi narodowemu na tem niezależy, aby utrzymać ża- 
łobną odzież, gdyż jej zaprowadzenie miało na celu skromność i prostotę, 
jako przygotowanie do długiej walki z nieprzyjacielem; naród dowiódł 
wielkiemi czynami, iż odniósł korzyści z przygotowań boleści i żałoby, 
Wstrzymując się od wszelkich zabaw i zbytków w odzieży, czarny kolor 
jako oznaka zewnętrzna nie jest uważany za konieczny. Występowanie 
rządu moskiewskiego przeciw czarnej odzieży jest tylko środkiem wycis- 
kania pieniędzy z ludu i zdrowy rozum nakazuje tak działać, aby Mo- 
skwa celu niedopięła. 

— Korespondent Timesa wybornie skreśla to, co widział w Pol- 
sce: kiedy się policyantom moskiewskim niepodoba jaka twarz, to z góry 
biją, a potem pytają, kto on zbity. Jeżeli się przekonają, że nic nie 
zawinił, każą mu iść dalej i mieć się drugi raz na ostrożności. Maszta- 
Jerz z którym się koń spinał na ulicy, poczytanym został przez kozaków 
za powstańca, i nuż go batożyć. Uważali na nim liberyą za mundur, po- 
dobnie jak na prowincyi, gdzie po bitwie jednej schwytali: służącego Mo- 
skale we dworze, ubranego w liberyą i knutowali go niemiłosiernie utrzy- 
mując, że on był kapelmistrzem u powstańców. Jeżeli kto ma świade- 
ctwo pozwalające na wyjście lub wyjazd nocną porą, a jest spotkany za 
dnia, to go taszczą do więzienia, jeżeli ma świadectwo na masztalerza, 
a pieszo idzie, to go kuźnią batami. Oto są koncesye dla Polaków, 
Mówią, że 50,000 świeżego wojska ma wejść do Królestwa i udać się na 
granicę galicyjską, czy to prawda, nie wiem, ale podobno ma być faktem 
że 8. i 10. dywizya nadeszły czy też dopiero idą, ale obie dywizye dopiero 
uczynią 26,000 ludzi. Mówią, że jak wszystkich spędzą Moskale, mieć 
będą w Królestwie 150,000 wojska. l 

— O świeżych utarczkach w Kaliskiem niemamy pewnych doniesień; 
krążą tu pogłoski o dwóch potyczkach za Złoczewem o mil 9 ztąd mię- 
dzy oddziałem pułkownika Słupskiego a trzema oddziałami Moskwy 
w dniach 15i 16 bm. w pierwszym dniu orężowi polskiemu pomyślnie 
powiodło się, Moskwy dużo ubito; w drugim naciśnieni nasi przewa 
żnemi siłami, cofnęli się z małemi stratami; samych kozaków w tych 
potyczkach poledz miało do 90ciu. Oddziały w Kaliskiem mnożą się. 
Oddział Korytkowskiego wspierający się wzajemnie z oddziałem Petza, 
podjeżdża pod sam Kalisz, gdzie korespondencye i effekta dla wojsk mo- 
skiewskich przeznaczone zabiera; niedawno miał kilka drobnych utar- 
czek, w których zadał Moskalom dość znaczne szkody. 

W końcu nadmieniam, 1ż miasto nasze okropnie jest obciążone kwa- 
terunkiem. Oprócz koszar bardzo obszernych i innych pomieszczeń na 
rozległych przedmieściach , nie masz domu w Kaliszu, w którymby Mo- 
skwy nie było. Życzyćby wypadało, aby deputacya kwaternicze tutejszą 


w naznaczeniu kwater dla Moskali okazała cokolwiek więcej oględności 
i bezstronności. 

Żołnierstwo, po nocach powózkami i kibitkami podjeżdża pod liczne 
ogrody około Kalisza położone, wycina kapustę, wybiera kartofle itd. 
i tak złupiwszy cały dobytek ubogich mieszczan przedmieściowych lub 
włościan pod miastem, nad ranem wraca do siedzib. Na to wszystko 
starszyzna patrzy obojętnie, ba nawet przyklaskuje tym czynom armii 
moskiewskiej. Cz. 

Warszawa, 30. Października. — Wypis z Protokółu Sekretar- 
jatu Stanu Królestwa Polskiego z Bożej Łaski, My Aleksander IL, 
Cesarz i Samowładza Wszech Rossji, Król Polski, Wielki Książę Fin- 

landzki, etc., etc., etc. 

W troskliwości o zabezpieczenie losu rodzin tych osób, któreby 
służąc w Królestwie Polskiem, stały się ofiarą przychylności swojej do 
rządu, na przedstawienie pełniącego obowiązki namiestnika naszego 
w Królestwie, postanowiliśmy i stanowiemy: 

Art. 1. dowom i nieletnim dzieciom pozostałym po osobach, 
służących w Królestwie Polskiem, któreby za przychylność swoją dla 
rządu utraciły życie przez zabójstwo, wyznaczoną będzie pensya emery- 
talna w takiej ilości, w jakiejby im za czterdziestoletnią tychże osób 
służbę wedlug przepisów w Królestwie obowiązujących przypadała. 

Art. 2. Pensye rzeczone, których rozkład pomiędzy wdowy i nie- 
letnie dzieci, jako też czas trwania podlegać mają ogólnym ustawom 
emerytalnym, wyznaczane będą za lata wysłużone, jeśli te wynoszą 20to, 
25cio, 30to i 35cio letnie perjody, z funduszów emerytalnych, a za dal- 
sze lata z funduszu zamieszczanego corocznie w budżecie Królestwa na 
pensye w drodze nagród udzielane. ; 

Z tego ostatniego funduszu wyznaczoną być winna cała pensya, jeśli 
osoba pozbawiona życia, nie wysłużyła pełnych lat 20. 

Art. 3. Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego, który w Dzienniku 
Praw ma być zamieszczony, Namiestnikowi Naszemu w Królestwie pole- 
camy. Dan w Liwadji, d. 13. Paźdz. 1863. (podp.) Aleksander. 
przez cesarza i króla, p. 0. min. sekret, stanu, (podp.) W. Płatonow. 
Dz. Pow. 

Komisya rządowa wyznań religijnych i oświecenia publicznego, za- 
_wiadamia osoby interessowane, że na zasadzie decyzyi rady administra- 
cyjnej, objawionej w wypisie z protokułu posiedzenia tejże rady z daty 
'9, Października r. b., wprowadzonym został do klassy Vej szkół powia- 
towych w Łodzi i w Sandomierzu taki plan nauk, jaki dla klassy Vej 
_gimnazyalnej jest przepisany. Dz. : 

Warszawski oberpolicmajster. — Z rozkazu władzy wyższej od dnia 
jutrzejszego to jest od dn. 30. Października, kawiarnie, sklepy z napo- 
jami gazowemi, szynki wódczane, piwne, tak zwane bawarye 1 mie- 
_szczące się przy podobnych zakładach bufety czyli traktjernie, oraz od- 


dzielne garnkuchnie, mogą być otwierane ńie wcześniej jak o godzinie G> 
"rano, zamykane zaś być mają 0 godzinie 6. wieczorem. 


Warszawa, dn. 29. Paźdz. 1863. Jenerałmajor Lewszyn. 
Z Opoczna. — W dn. 2. Października wieczorem przybył do mia- 
sta Radoszyc oddział powstańców konnych, przeszło ze 100 ludzi zbroj- 
nych złożony, pod dowództwem Rudowskiego i wynalazłszy w mieście 
kilku młodych ludzi, którzy zabrani przez inny oddział pod dowódz- 
'twem Iskry do powstania, z obozu uciekli, tychże plagami ukarał, na- 
stępnie ukarał również plagami rzeźnika miejscowego, star. Icka Ale- 
'ksandrowicza, za co niewiadomo i w dniu 8. Paźdz. z rana w dalił się 
_ w]przyległo lasy. Dz. Pow, 
z Ż Rawy. — Dnia 20. Października trzech uzbrojonych ludzi przy- 
_było do magistratu miasta Biały i zabrało 212 rs. kop. Burmistrz tego 
miasta i kassyer magistratu za to że dozwolili na zabranie pieniędzy, 
zostali aresztowani z rozporządzenia naczelnika wojennego. Dz. Pow. 
Warszawa, 23. Października, — (o rano słyszę wyliczane całe li- 
tanie domów, w których była rewizya minionej nocy, a przez dzień tru- 
dno przejść przez ulicę żeby nie być napadniętym przez oficerów lub po- 
licyantów i rewidowanym; i wasz korespondent ulegał już kilkakrotnie 
temu obrządkowi. Czasem odbywa się to z jaką taką względnością ; 
zwykle z brutalstwem. Względniejsze formuły zatrzymania są: » Proszę 
pana ze sobą do cyrkułu — powiada milicyant — Po co? — A to się 
pan tam dowie.« Najczęściej sucho powiedziane: »Aresztuję pana — 
ub po moskiewsku: Ja was aresztuju. — Kiedy przechodzień na uli- 
cach Warszawy usłyszy którą z tych formuł, niech ma na baczności 
swoje kieszenie, bo może w nich znaleść to czego do nich nie włożył. 
W cyrkule powinien się mieć także na baczności, a nawet uwaga tam 
musi być Clan: t. j. trzeba się chronić zarówno od możliwego uby- 
tku jak i niewygodnego przybytku. A rewidują tak troskliwie, że każą 
nawet obuwie zdejmować, nawet do zegarka otwierają czy tam jaki pa- 
pierek nie wsunięty. Widać, że praktyka rewidowania rozwinięta już 
do dość wysokiego stopnia, Rewizyę odbywają z widoczną .przyjemno- 
ścią. bo prześladować i gnębić jest dla nich rozkosza, wielu prześladuje 
i więzi, aby sobie wyrządzić przyjemność, W odbywaniu rewizyi coraz 
więcej się doskonalą. Ciekawy jestem jakie też pomysłowa policya mo- 
skiewska wynajdzie sposoby do rewidowania głów i przekonywanią się, 
co kto myśli? 5 > 
Dziś rano wojsko otoczyło pałac arcybiskupi; rozpoczęto tam rewi- 
zyę ścisłą, które zapewne tak prędko ukończoną nie zostanie, bo to pa- 
łac wielki. O godz 2. jeszcze widziałem pałac ten otoczony. 
Posyłam wam wyszły wczoraj numer Y. Niepodległości. Nie 
rozwodzę się nad jego treścią, bo większą część zawartych w nim wia- 
domości już dawno znacie; między innemi >wiadomości z placu boju« 
o wypadkach wojennych w ciągu Sierpnia i na pocz tku Września, a 
które zajmują większą część numeru tego, nie mają dla czytelników wa- 
szych żadnego zajęcia, boo wypadkach tych już dawno podaliście szcze- 
gółowe opisy waszei korespondentów lub raporty dowódzców. Załączam 


, 
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także rozkaz naczelnika miasta Warszawy w odmiennej nieco formie wy- 
dany niż dotychczasowe. Niema numeru bieżącego rozkazów ogłasza- 
nych drukiem, a natomiast nr. 4629., zapewne numer porządkowy dzien- 
nika. Dalej, zatytułowanie jest takie: »Rząd Narodowy. Naczelnik 
miasta Warszawy« i kursywą: »Działo się na posiedzeniu zarządu miej- 
skiego, dnia 20. Października.« Wnosić ztąd można, że sprawy miasta 
decyduje teraz zorganizowany zarząd, który jakkolwiek w dzisiejszych 
czasach nie może mieć prerogatywy rady miejskiej; magistratu, może 
jednakże głosem doradczym modyfikować postanowienia naczelnika 
miasta. Rozkaz tyczy się jedynie kontrybucyi naznaczonej przez Moskali 
i bezwzględnie nakazuje ją płacić. i 

Že wiele pism narodowych, tajemnie tu wydanych, a po części nie- 
udolnie redagowanych, które dąwniej wychodziły, usłuchało dobrej 
rady i zastąpione zostało jednem daleko lepiej redagowanem, t. j. Nie- 
podległością, to chwalić tylko można, bo w dzisiejszem położeniu 
jedna tylko jest polska partya, jeden duch; jedno pragnienie. jedna po- 
trzeba t. j. niepodległość. Ale oddawna czuć się dawał dotkliwie brak 
pisma dla ludu. Kilka prób wtym rodzaju czyniono, Ale trudność 
przedsięwzięcia była przyczyną, że każde z takich pism kilka tylko nu- 
merów liczyło Obecnie przesyłam wam pierwszy numer nowego pisma 
dla Indu pod tytułem: Przyjdź Królestwo Twoje. Rozpoczyna 
modlitwa wierszem pod tymże tytułem, dalej artykuł objaśniający głó- 
wne epoki naszego obecnego powstania, a na zakończenie znów ładny 
wiersz. Spodziewam się że się ta publikacya utrzyma. 

Od kilku dni kursuje tu pogłoska o powrocie w. ks. Konstantego do 
Warszawy; nie wspominałbym o niej, bo niema żadnej podstawy i pra- 
wdopodobieństwa, ale pogłoska ta utrzymuje się uparcie. 

Z Litwy donoszą, że oddział Pusłowskięgo działa dość szczęśliwie 
w Wileńskiem województwie. W Grodzieńskim województwie około 
Próżan Wróblewski ma znaczny oddział. W Hobryńskiem powiecie było 
kilka utarczek, — Pan Kretkowski b. prezes Dyrekcyi Grłówzej Towa- 
rzystwa Kradytow. Ziem. wywieziony został do Petersburga pod ścisłą 
strażą. Tam ma go badać tak nazwany III. Oddział kancelaryi cesar- 
skiej t. j. policya tajna. Cz. 

Wilno, 27, Październ. — Wedle dzisiejszego Kur. Wil. wyko- 
nano nowy wyrok śmierci przez rozstrzelanie na włościaninie Dominiku 
Tolińskim w Grodnie 23 b. m. 

Francya. 

Paryż, 30 Paźdz. — Cesarzowa wyjechała wczora wieczorem 
o godz. 8/, z Tulonu i dziś tu przybędzie wieczorem o godziny 7. 

— Pogłoski niepomyślne obiegały dziś na giełdzie o Meksyku, je- 
dnak nie zniżyły kursów. 

— Pan Mathieu de la Drome, którego ostatnie przepowiednie me- 
teorologiczne sprawdziły się, ogłasza trzy kalendarze, które mają obja- 
śnić jego zdania meteorologiczne w ocenianiu zmian powietrza i zawie- 
rają obszerne przepowiednie tych zmian w roku 1864. 

— W zeszły wtorek zaszła manifestacya na rzecz Polski na bulewa- 
rach du Temple. Robotnicy zajmujący się tam rozbieraniem dawnego 
teatru historycznego powitali przechodzącą obok nich brygadę piechoty 
okrzykami: niech żyje Polska! Wojsko, tak oficerowie jakoteż żołnierze, 
połączyło swoje okrzyki z okrzykami robotników: niech żyje Polska! 
lubo surowo ma sobie zakazane wydawać inne okrzyki, jak; niech żyje 
cesarz | . 

— Zdziwiono się tu niepomału, że cesarz w Wersalu na polowaniu 
miał około siebie samych tylko jenerałów. 'Zadnego z cywilnych nie zą- 
proszono. 

— Przed kilku dniami udała się deputacya stronnictwa demokraty- 
cznego do Thiersa i przedstawiła mu, aby nic przeciw Polakom niemó- . 
wił w ciele prawodawczem. Thiers przyrzekł. Berryer ma zamiar prze- 
mówić za Polską. Przewodniczyć będzie opozycyi w celu prawodaw= 
czem pan Thiers, stronnictwo demokratyczne postanowiło go za takiego 
uważać i słuchać. a 

— Pays zbija wiadomości niepomyślne roższerzane przez dzienniki 
angielskie o Meksyku. Wedle niego angielskie wiadomości dochodzą 
do dnia 15 Września, a jega do 19; wedle ostatnich nic się nie wyda= 
rzyło niebezpiecznego w Meksyku. O jakich wydarzeniach piszą dzien- 
niki angielskie dowiedzieć się niemożna, bo zbywają ogólnikami. Ude- 
rzającą jest rzeczą że dzienniki francuskie podobnie twierdzą o niepo- 
myślnych wiadomościach nadeszłych z Japonii o fłocie angielskiej, którą 
napróżno bombardowała porty japońskie, sama poniosła znaczne straty. 
Dzienniki franenskie wychwałają wytrwałość i waleczność japońskich 
żołnierzy. 

— Czytamy w Furope: »Kombinacya, o której mówiliśmy już raz, 
postępuje, ostateczne rozwiązanie kwestyi wschodniej przyciągnęłoby 
Anglię do myśli wojennej manifestacyi przeciw Rosyi, przeszkody sta- 
wiane wszelkiej natychmiastowej interwencyi przez lody Baltyku i waha- 
nie się gabinetu wiedeńskiego, znikłyby, a wojsko rosyjskie, które nie 
może i tak pokonać Polski, musiałoby się rozdzielić; bezwątpienia 
w takim razię powstanie zwyciężyłoby. Dowiadujemy się, że Porta otrzy- 
muje ważne rady i znaczną pomoc; widzenie się sułtana z wicekrólem 
egipskim odnosiło się do tych ewentualności.« Tymczasem Nord usi- 
łuje dziś zaprzeczyć zarówno naprężeniu stósunków między Rosyą i Tur- 


'cyą, jak i uzbrajaniom się Rosyi na morzu Czarnem; jednak nawet In- 


dópendance belge nie daje mu zupełnie wiary. 
AustryR- 

Wiedeń, 26, Października. — Tutejsze prawowierne centralisty- 
czne dzienniki przypisywały artykułowi węgierskiego dziennika Sür- 
góny o potrzebie wysłania węgierskich posłów do rady państwa nadto 
wielkie znaczenie; i w tem przesadziły. Ale równie jednostronnie oce- 
piali go ci, którzy mu odmawiali wszelkiej wartości, albo na równi stą- 
wiali z podobnie brzmiącym artykułem dziennika Fiigetlen. W pe- 


wnych węgierskich kołach odbywa się teraz wprawdzie cicha, na ze- 
wnątrz mało widoczna, jednak zawsze ważna zmiana, Organ stronni- 
ctwa Deaka Naplo nie bardzo mija się z prąwdą, jeśli w numerze 
swym niedzielnym donosi, że w kancelaryi nadwornej węgierskiej oswa- 
jają się z myślą zwołania węgierskiego sejmu na przyszłą wiosnę. Temi 
dniami odbyło się nad jeziorem Błotnem w Węgrzech uroczyste otwarcie 
nowych szluz. Na uroczystość tę zgromadziło się wielu węgierskich 


magnatów i polityków; między innymi kilku członków rodziny Karolyi. 


i rodziny Zichy, obaj Somsieków, baron Eötvös, tudzież kilku człon- 
ków wiedeńskiej rady państwa. Podczas obiadu wzniesiono toast na 
szybką koronacyą króla węgierskiego. Bardzo szczegółowe rozmowy 
i porozumienia się pomiędzy członkami rady państwa i Węgrami wielce 
zadowoliły pierwszych. Powróciwszy do Wiednia, opowiadają oni, że 
nie uważają już za rzecz niemożliwą przybycie Węgrów do rady pań- 
stwa. 

Ostatni austryacki projekt noty odwiózł do Paryża hr. Walterskir- 
«hen, członek poselstwa austryackiego w Paryżu. Donoszą ztamtąd 
« koła dobrze poinformowanego, że rząd francuski zacznie ogłaszać 
w Mómorialdiplomatique akta dyplomatyczne tyczące się sprawy 
polskiej. -« W numerze najbliższym rzeczonego pisma, który tu pojutrze 
nadejdzie, umieszczono dwie francuskie noty. Pierwsza z 20. Czerwca 
wystósowana do Austryi i Anglii. Pan Drouyn de Lhuys wykazuje 
w niej, że byłoby to rzeczą stósowną, aby trzy mocarstwa, czyniące 
u rządu rosyjskiego kroki w sprawie polskiej, porozumiały się i wzglę- 
dem tego, co wypadnie zrobić wtenczas, jeśli Rosya odrzuci żądania 
mocarstw, albo jeśli przystawszy na konferencye, nie uczyni zadosyć 
żądaniom mocarstw. Minister francuski poddaje pod rozwagę, czy nie 
byłoby stósownem podpisanie wspólnego protokółu lub zawarcie konfe- 
rencyi, w którejby się zobowiązały trzy mocarstwa do popierania Po- 
laków na wszelki wypadek w odzyskaniu praw im należnych, a tem sa- 
mem do nadania pokoju Europie. Druga nota z 21. Czerwca do Austryi 
tylko wystósowana, zajmuje się odtąd często poruszaną a dotąd jeszcze 
niezałtawioną kwestyą gwarancyi, jednak w najogólniejszych tylko wyra- 
zach. Mówi ona, że Francya bardzo dobrze rozumie, iż Austrya nie 
z bojaźni, jeno z przezorności, każdemu mocarstwu głównemu właści- 
wej, ma na względzie możliwość wojny, gdyż w takim razie jest ona mo- 
carstwem przed wszystkiemi innemi na przypadłości wojenne narażonem. 
Dla tego także gotową jest Francya do dania wszelkiej potrzebnej gwa- 
rancyi. Jadnak w bliższe szczegóły owej gwarancyi nie wchodzi ta w naj- 
uprzejmiejszych wyrazach napisana nota. Cz. 

| Galicya. 
Kraków, 26. Października, — Cisza jaka od kilku tygodni pano- 


ała na sąsiedniem polu walki, przerywana jedynie tu i owdzie ledwie. 


la ogółu z wieści przystępnemi spotkaniami, w ostatnim tygodniu 


działaniem nowych hufców już to w głębi kraju, już to na pograniczu =: 


jego formującemi się, przybrała więcej rozgłosu. Jenerał Waligórski, 
który ostatniemi dniami ukazał się w lubelskiem, oddziałem swoim 
wzmocnić miał stanowisko oddziałów we wnętrzu województwa tego gę- 
sto rozrzuconych. Przeważne siły, jakie Moskwa ostatniemi dniami na 
pograniczu ściągła i odcięcie przez kordon wojsk austryackich oddziału 
ochotników, zabór znacznego transportu broni i furgonów utrudniło 
bardzo operacye oddziału tego, który w szeregach swych miał znaczną 
liczbę oficerów obowiązki żołnierzy spełniających i z bagnetem w ręku 
walczących. Krótkie było istnienie oddziału tego, który w potyczce pod 
Borowcem d. 21 b. m. zaszłej, poniósłszy klęskę, zupełnego na teryto- 
ryum austryackiem szukał schronienia. Major Ślaski dowodzący je- 
dnym oddziałem, jak mi wiadomo z ust lekarza, który go opatrywał, 
mocno jest rannym. Jednocześnie kiedy jenerał Waligórski wystąpił na 
pole walki w lubelskiem, jenerał Czachowski jeden z najdzielniejszych 
partyzantów rozpoczął działania swe w sandomirskiem. 

Już od chwili rozsypki jenerała Langiewicza, Czachowski odłączy- 
wszy się z oddziałem swym, rozpoczął dzialania w sandomirskem, gdzie 
śmiało zaglądając Moskwie w oko, stoczył do trzydziestu kilku poty- 
czek i manewrując ze skutkiem oddział swój aż do miesiąca Lipca w ca- 
łości zachował. Lubiony od włościan, szanowany od podkomendnych, 
łączył obok karności żelaznej, która w oddziale jego panowała, wszelkie 
nieodzowne przymioty partyzanta, znając dokładnie okolice, które za 
pole walki przeznaczone mu zostały. Wypocząwszy po ,znojach wojen- 
nych, od kilku dni ukazał się w sapdomirskiem w okolicach Staszowa 
ma czele oddziału 560 ludzi wynoszącego. Oddział ten 20 b. m. starł się 
pod Rubową z oddziałem wojsk moskiewskich. Rezultat potyczki by 
jednak dla obu stron mało znaczący i ograniczył się jedynie na wymie- 
nieniu wzajemnem kilku strzałów, wskutek czego naszych trzech miało 
być lekko rannych. Gromadzące się zewsząd siły moskiewskie ze Sta- 
szowa, Stobnicy, Sandomierza i Osieka d. 22 b. m. uderzyły pod wsią 
Jurkowicami na oddział jen. Czachowskiego. Z rozpoczęciem walki sam 
dowódzca odcięty z oddziałem jazdy już w przebiegu dalszej walki nie 
brał udziału udawszy się ku lasom iłżeckim, gdzie udało mu się połą- 
czyć z oddziałami Rudowskiego i Eminowicza. Zastępujący jego miej- 
sce major wkrótce także został odcięty z oddziałem kilkudziesięciu lu- 
dzi, tak iż czoło oddziału pozbawione zostało dowódzcy, i w takim po- 
łożeniu napierane przez 9 rot piechoty i stosowny oddział kawaleryi nie- 
równy bój przyjąć było zniewolonem. Walka z obu stron szła zacięcie, 
ze strony naszej poległo 81, rannych 54, ujętych do 50, po stronie Mo- 
skali po egłych 173, rannych 80 kilku. Wszyscy kapitanowie zginęli 
śmiercią walecznych, między nimi wspominają kapitana Rósnera, księ- 
dza Wojciecha, dowódzeę kosynierów. Walka szła zacięcie w karczmie, 

dzie nasi zatarasowawszy się, silnie razili Moskwę i dopiero ustąpili, 
gdy palące się belki już im dalej bronić się nie dozwałały. Z bagnetem 
w ręku torując sobie drogę doszli szczęśliwie do lasów sąsiednich, gdzie 
do dziś dnia już na nowo się zorganizowali. Rannych umieszczono w 


Klimontowie i Staszowie. W potyczce tej Moskwa nie pastwiła się nad 
rannymi, lubo nie brak samowolności wojska. 

Lekarz Dowgiełło i p. Białoskórski brat byłego gubernatora ra- 
domskiego jadąc zabici zostali, aczkolwiek w walce żadnego nie brali 
udziału. D. P. 

Szwajcarya. 

Z nad granicy francuskiej pisze kolońska gazeta pod d. 30. Paźdz.: 
Potwierdza się ze wszystkich stron, że trzy mocarstwa niemogły się zgo- 
dzić w sprawie polskiej. Usposobienie cesarza Napoleona jest bardzo 
draźliwe, i dla tego przypuszczają w kołach wyższych paryskich, że to 
usposobienie odbije się w jego mowie od tronu. Wiadomości z Meksyku 
są złe i to wpłynąć może na postępowanie Francyi wobec Rosyi. Rząd 
francuski nieprzestaje zachęcać Polaków do wytrwałości w powstaniu. 
W ostatnich czasach wysłano znaczne sumy do.Polski. Sądzą, że rząd 
francuski każe zaciągnąć dla Polaków kilka milionów pożyczki przez 
swych finansistów, za daniem im rękojmi. Kardynałowie francuse 
otrzymali polecenie od papieża, aby w senacie sprawę polską energi- 


cznie popierali. 
W iociny. 

Natione fłorencka donosi, że polski jenerał Edmund Rożycki, 
który dowodzi powstańcami na Ukrainie, Podolu i Wołyniu przejeżdżał 
przez Włochy do Paryża i Londynu. Towarzyszył mu stary jego ojciec, 
znakomity dowódzca z r. 1831 i dwóch oficerów z jego sztabu głównego, 
a po odbytej misyi powróci natychmiast. 

Turyn, 28 Paźdz. — Mówią znowu o pewnych przygotowaniach do 
akcyi, którą ma na myśli stronnictwo ruchu. 
me ran z O, 

Wiadomości literackie. 

Warszawa. — P. A. Słoński, który przez lat 7 zbadał dokładnie 
tak ziemie amerykańskie, jak i spółeczność ich tak rozmaitą we wszyst- 
kich odcieniach, przygotował zajmującą rozprawę pod napisem: »Po- 
gląd na stany Zjednoczone Północnej Ameryki, oraz na wojnę toczącą 
się obecnie w tym kraju i przyczyny, które są głównym jej powodem,« 
a] 


; Kśról. loterya w Berlinie. 

Berlin, 30. Październ. — W dalszem ciągnieniu 4tej klasy 128, 
król. loteryi klasycznej padła główna wygrana 40,000 talarów na nr. 
27,544. 4 wygrane po 5000 tal. na nra 6395. 74,825. 76,808. i 79,577. 
4 wygrane po 2000 tal. na nra 10,452. 65,768. 92,603, i 94,796. 

59 wygranych po 1000 talarów na nra 507. 4064, 7257. 11,479. 
14,219. 18,775. 18,918. 19,028. 27,839. 29,030. 29,582. 30,440. 34,071. 
34,551. 88,707. 39,670. 39,728, 40,476. 52,810. 53,432. 53,830. 59,765. 
64,401. 64,806. 66,786. 67,688, 70,678. 71,040. 71,410. 73,057, 74,875. 


79,022. 85,858. 86,184. 86,612. 87,963. 89,888. 90,819. i 94,843. 


46 wygranych po 500 talarów na nra 1535. 2349. 7650. 16,277. 
18,144, 18,491. 21,763. 22,083. 22,586, 23,971. 27,990. 28,062. 35,272. 
36,368. 36,553. 37,292. 88,275. 41,009. 42,794, 43,939. 44,693. 45,196. 
49,418. 52,374, 52,750. 53,705. 54,546. 56,540. 57,539. 59,627, 59,803. 


60,394. 61,408. 65,451. 67,746. 68,725. 70,132. 71,170. 75,115. 76,241. 


77,524. 78,642. 79,794. 80,223. 84,556. i 89,875. 

67 wygranych po.200 talarów na nra 4430, 6811. 7264, 8060, 
8132. 10,162. 12,859. 16,416. 18,406. 21,812. 22,158. 22,708. 24,469. 
24,724. 25,869. 28,977. 28,993. 20,060. 29,832. 31,138. 32,310, 34,445. 
34,521. 34,557. 30,287. 85,463, 37,574. 39,589. 45,072. 45,327. 46,516. 
47,149, 50,082. 55,018. 56,299. 57,275. 58,197. 58,477. 59,738. 59,839. 
60,293. 61,270. 63,374. 64,413. 60,219. 65,758, 66,288. 68,150. 69,708. 
69,781. 70,347. 75,195. 75,805. 75,977. 76,178. 76,268. 77,222. 77,690. 
17,758. 78,558. 79,687. 80,718. 82,429. 83,598. 90,941. 92,374. i 92,692. 

Berlin, 31. Października. — W dalszem ciągnieniu 4. klasy 128. 
król. loteryi klasycznej padły 2 główne wygrane po 10,000 tal. na nra 
3684. i 79,792. 3 wygrane po 2000 tal, na nra 25,939. 58,382. i 55,988. 
58 wygranych po 1000 tal. na nra 1408, 5464. 5803. 5815. 15.065. 
„497. 19,766. 22,039. 22,984. 27,211. 30,859. 31,477. 82,174, 36,041. 
39,549. 42,707. 48,851. 46,127. 46,846. 47,084. 47,608. 50,266. 51,551. 
52,275. 53,665. 54,454, 50,059 57,160. 58,326. 58,830 61,793. 62,811. 
63,956. 66,629. 67,013. 68,963. 71,177. 74,057. 77,084. 78,204. 78,521. 
80,178. 81,266. 82,346. 82,427. 82,933. 82,967. 85,994. 87,752. 89,989. 
91,339. 92,067. i 94,419. 

46 wygranych po 500 talarów na nra 1119 2778. 3339, 3766. 4390. 
6594. 11,916. 12,063. 14,036. 14,870 17,464 25,094 31,878, 36,181. 
37,510. 39,298. 41,631. 43,014. 45,728. 55,077. 55,437. 55,818. 56,218. 
57,723. 57,909. 64,213. 64,383, 64,676 61,927. 65,329. 70,226. 70,636: 
74,080. 76,192. 78,059. 78,462. 79,616. 80,774. 81,651. 81,705. 82,062, 
83,950. 90,920. 90,963. 92,066. i 92,475. 

__ 85 wygranych po 200 tal. na nra 1212. 2022. 5021. 5025, 8713. 
8927. 10,070. 12,873. 15,610. 15,790. 16,556. 16,857. 17,163. 17,799. 
17,879. 18,314. 20,035. 20,891. 21,066. 21,557, 25,092. 25,905. 26,660. 

15. 27,942. 30,219. 80,589. 38,344, 33,633. 34,064. 34,943, 36,034. 
36,208, 36,841. 37,823. 38,184. 33,187. 38,252. 33,935. 39,267: 43,536. 
44,085, 44,670. 46,575. 46,802. 43,782. 50,379. 51,456. 51,498. 52,379. 
58,590. 54,508. 55,044. 55,207. 55,057. 56,476. 59,063. 59,838. 60,536. 
61,262. 66,748. 67,651, 68,751. 69,313. 69,514 69,638. 70,108. 72,662. 
75,807. 76,368, 76,561. 79,242. 79,611. 82,997. 83,543. 84,671. 86,377. 
88,202. 88,527. 88,760. 89,612. 89,961. 90,667. 92,846. i 93,466, 


m EE PE W YA OWO 


Przybyli do Poznania dnia 1. : istopada, 


BAZAR: br..Mielżyński z Iwna, Matecki z Grahu, Taczanowski a Szypłowa, Grabski 
z Budzisławia, Naimski z Polski, Karśnicki » Mchów, Nowicki z Łowencie , Dro- 
Szewski z Mikorzyma. 


"STERNA HOTEL EUROPEJSKI: hr. Grabowski z Radownicy, Raatz z Goźdowa , Hes- 


sel z Akwisgranu, hr. Krasiński z Polski, Brodnicki z Nieświastowiec, Zwuan z War- 
szawy, Sulimirska 4 Gozdową. 


HOTEL DU NORD: Mittelstaedt z wielkiej Kołudy, Nawrocki z Pierwoszewa, Krasicki 
z Kadzewa, Zoch z Theerkeute, Kugler z Gniezna, Reid z Kwilcza. 
POD CZARNYM ORŁEM: Laschke z Obrzycka, Chłapowska z Bagrowa, Fischer z Lie- 
gnica, Tietz z Gninia, Kriiger z Modrza, Przybylski z Kolaczkowa. 
HOTEL PARYSKI: Sypniewski z Piotrowa, Królikowski z Golembowa, 
z Srody. 

HOTEL BERLINSKI: v. Sommerfeld z Miłosławia, v. Scholz z Sremu, Wągrowiecki 
z Szczytnika, Cohnsticht z Wrocławia. 

KEILERA HOTEL ANGIELSKI: Thomas z Nowego Tomyśla, Przybylski Z Koźmina, 
Kochheim z Środy, Ottensetin z Forth, Focke z Drezna , Bial z Wrocławia. 

EICHENER BORN: Schnapp z Leszna. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Krüger z Chełmna, Młyńska ul. nr. 14. 

dnia 2. Listopada. 

BAZAR: Zakrzewski z Osieka, Chotomski z Królewca, Rekowska z Gorazdowa, Kierski 
z Podetolic, Szołdrzyński z Lubasza. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Jabczyński z Skoków , Carre z Drezna, Sawicki z W. 
Rybna, Schort z Żeganu, Leweldt z Rostock. 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: v. Mantenfel z Cansow, Jiiterbock z Owieczek, von 
Jamiret z Hamburga, Hamburg z Moguncyi, Arnold z Lipska, Scheermann z Wro- 


Fagiewicz 


4 


BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Carnelsen z Kurnika, Carnelsen z Trzcianki, Gādicke 
z Berlina, Wilczyńska z Szurkowa, Wendt z Szczepankowa, Haake z Chwałkowa, 
Maisch z Hanau, Holzweissig z Lipska. 

HOTEL DU NORD: Budziszewski z Czachorowa, 
z Theerkeite, Bisolt z Stęszewa. 

POD CZARNYM ORŁEM: Jockisch z Czerleina, Lesser z Markowie, Orchowski z Trzem- 
zalu, Haake z Ostrowa, Hansi z Szamotuł, Tauke z Torunia. 

HOTEL PARYSKI: Skoraszewski z Wysoki, Rościszewska z Polski, Lemke z Bechlina 
szlacheckiego, Śniegocki z Tarnowa. 

HOTEL BERLIŃSKI: Śliwiński z Gniezna, Tietze z Wągrowca, Koch ze Sędzin, Gótz 
z Mikuszewa, Kuht z Skarboszewa, Madolińscy z Koszkowa, Pech z Gniezna, Haase 
z Pleszewa. x 

KEILERA HOTEL ANGIELSKI: Szymański z Wolkowicy, Klepper z Chojnicy, Kaiser 
z Rogoźna, Seligsohn z Samocina, Salomoński i Wertheim z Lwówka, Schóps z Kó- 
bylina, Bergas z Grodziska. 

„SELIGA OBERZA : Sauermann z Zarowu, Ledermann i Koppenheim z Grodziska. 

EICHENER BORN: Kasper z Świąceyna, Gabriel i Weinlauf z Grodziska. 

POD TRZEMA LILIAMI: Nehring z Nehringswałde, Wendland z Seefelde. 

POD ZŁOTYM ORŁEM: Śchurr z Bierzglinia, Wolff, Graubart i Kaphan z Środy, So- 
kołowski, Türk, Hirschberg , Bromberger, Zurrek i Jaffe z Wrześni. 


Zakrzewski z Targowejgórki, Zoch 


cławia, Fest z Szczecina , Neumann z Tryestu, Heimann i Lippmannsohn z Berlina. 


Co tylko opuścił prassę : 


IZTAYLSE IN DIAIR IZ 
POLSKI | GOSPODARSKI 


dla 
Wielkiego Xięstwa Poznańskiego 
na rok Pański 1864. 


z 7 drzeworytami. 


Tuzin 2 Tal. 25 Sgr., pojedyńczo 10 Sgr. ` 
Poznań, w Październiku 1863. 
W. Decker i Spółka. 


PUBLICZNE WYWOŁANIE. 

Zginął : 

a. dokument na 166 Tal. 16 ósmaków, czyli 
1000 złotych polskich, zahipotekowanych 
in vim protestationis w dziale II. Nr. 2. na 
dobrach Czerniejewskieh. w po- 
wiecie Gnieźnieński położonych, 
do hrabiego Zygmunta. Skórze- 
wskiego należących, dla kolegium 
XX. Rorantystów przy Tumie w Poznaniu, 
utworzony z zapisu Władysława 

„RBadomickiego do Feria II. post 
festum St. Laurentii proxima 1697 roku 
z udzielonego wykazu hipotecznego in vim 
recognitionis z dnia 8. Lipca 1797, roku i 
wzmianki ingrossacyjnej. 

b. dokument na 400 Tal. zahipotekowanych 
w dziale III. Nr. 1. na nieruchomości «J/ó- 
zefa Wirtha w Górówku Nr. 
3. teraz 2. dla gospodarza Michata 
Makusa w Ruchocinku, sklada- 

jący się z obligacyi z dnia 16. Maja 1855, 
T. i wykazu hipotecznego z dnia 11. Czer- 
wca 1855. r. 

c. dokument na 2400 Tal. zahipotekowanych 
w dziale III. Nr. 1. na nieruchomości Jø- 
zefa Kaszlinskiego w wsi Ka- 
wiarach pod Nr. 4. położonéj, dla 
massy pozostałości po Franciszku 
i Józefie Zemblerskich, skla- 
dający się z notaryalnéj obligacyi z dnia 
31 Września 1839. r. i 23. Kwietnia 1840. 
z wykazu hipotecznego z dnia 22. Września 
1842. r. i cz tria sądowej z dnia 12. Li- 

ca 1852., która pozycya ta na Maro- 
linę Paulinę Wetgł, z ojca 
Zemóblerską , przeszła. 

Pozycya na Górówku pod Nr. 3/2. w 

dziale III. Nr. 1. zapisana ma już być zaplaconą 

* . Wzywają się zatem wszyscy ci, którzyby do 

powyżćj oznaczonych dokumentów i do odno- 

śnych należytości jako właściciele, cessyona- 
ryusze, lub posiedziciele zastawów pretensyi 
jakiejskolwiek rościć mniemali, ażeby z tako- 
wemi zgłosili się w przeciągu trzech miesięcy, 

a najpóźnićj w terminie przed sędzią powiato- 

wym Panem Schmach w sali naszćj in- 

strukcyjnój na 
dniu 8. Stycznia 1864. 


zrana o godzinie 126j wyznaczonym i pretensye 
swoje dowodami poparli, w przeciwnym razie 
niezgłaszający się zostaną z roszczeniami swemi 
do owych dokumentów względnie do odnośnych 
należytości całkiem wyłączeni a dokumenta bę- 
. dą za amortyzowane ogłoszone resp. w tej mie- 
rze wieczne milczenie nałożone zostanie a po 
zapadnięciu prekluzyi wymazanie zapłaconćj 
pozycyi w księdze hipotecznej nastąpi. 
Gniezno, dnia 19. Września 1868. ; 
Królewski Sąd powiatowy. Wydział I. 


Otworzenie handlu. 


Z dniem dzisiejszym otwieram w miej- 
scu przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 9. 
llandel artykułów nałeżących do 
krawiecczyzny, wełny i bawełny do 
haftów i niektórych pięknych i ele- 
ganekich przedmiotów toaletowych. 
Pan kupiec Schuppig w Wrocławiu, da- 
wniejszy właściciel tutejszćj firmy €. F. 
Schuppig , był tyle łaskaw dopomódz mi ze 
względów pokrowieństwa w zakupeniu to- 
waru rzeczonego na ostatnim lipskim jar- 
marku z najpierwszych i najlepszych źró- 
deł. Rzeczona okoliczność ulży mi zna- 
cznie zadanie moje, aby tylko mieć towar 
dobry i w cenach najniższych duchowi cza- 
su odpowiadających, przez co odbiorcom 
zawsze służą ku ich zupełnemu zadowole- 
niu. Poznań, 3l; Października 1863, 
Lina Werner, 
ulica Fryderykowska 17., narożnik ulicy 
Lipowćj. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 81. Październia 1863. 

Żyto (węcpel po 25 szefli) słabo. Na Listo- 

pad 291/ list. 542 pien.; na Listopad Grudzień 

9'/, pł., na Grudzień Styczeń 80%, list. 30 
pien., na Styczeń Lut 81 list. 30%, pien., na 
wiosnę 32 list, 311/, pien. 

O©Kkowita (beczka 8000 proc. Trallesa) 
mała zmiana. Na Listopad 185/44 list. 13/3 
"AB , na Grudzień 18Y/ list. i pien., na Styczeń 

3142 list. 131, pien., na Luty 18*/, list. 181/42 
pien., ną Marzec 133, list. 18%/, pien, ` 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 81. Października. 

Pszenica 50—60 tal. 

Żyto na Paźdz., Paźdz Listopad i Listopad 
Grudzień 35/,—843/, tal., na wiosnę 36 tal., 
na Maj Czerwiec 37, tal. 

Jęczmień wielki i mały 38—39 tal. 

Groch do gotowania 42—48 tal. 

Groch na pastwę 42—48 tal. 

Rzep zimowy 86—88 tal. 

Rzepik zimowy 84—86 tal. 

Olćj rzepiowy na Pażdz. 12 tal., na Paźdz. 
Atopóć 113, tal., na Kwiecień Maj 113/14 — 1⁄2 
tal. 

Olej lniany 16 tal. 

Okowita na Paźdz. i Paźdź. Listopad 1416 
do !12—1Y/4—1/ tal., na Listopad Grudzień i 
Grudzień Styczeń 14/,—14—!/ tal., na Kwie- 
cień Maj 141/,—2/, tal., na Maj Czerwiec 
141/2 tal. 

Gdańsk, 31. Paździer. — Po dwóch dniach 
silnego przymrozku mieliśmy czas chłodny, 
dżdżysty. Dziś najpiękniejszą pogoda i ciepło. 

Targi angielskie zawsze w stagnacyi, a żą- 
danie tylko do potrzeb konsumpcyi ograniczo- 
ne. Jednak przy wielkich dowozach nie tylko 
nie było zniżenia, ale nawet ceny nieco silniej 
się trzymały. > : 

Targi prowincyonalne, irlandzkie i szkockie 
lepsze od londyńskiego miały notowanie, szcze- 
gólniej w Szkocyi gdzie nie zebrane zboże ule- 
gło zniszczeniu w wielkiej części. 

We Francyi i Belgii nie widzimy zmiany w 
położeniu handlu zbożowego, wszakże dążność 
okazywała się mocniejsza. 


Na naszym placu ruch był słaby w braku 
rozkazów kupna i trudnego odbytu za granicą. 
Ceny jednak zeszłotygodniowe utrzymały się 

ełne. Na wyższe gatunki żądanie było regu- 
arne i łatwy odbyt, ale ziarno porogi tylko 
ze zniżeniem dawało się umieszczać. 

Żyto polskie i krajowe bez zmiany. 

Na giełdzie w ciągu tygodnia sprzedano: psze- 
nicy szefli 44,400, żyta 12,600, jęczmienia 2400, 


grochu 900. 
Płacono za szefel wagi pruskiej: 
Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 
Pszen. 83/24—85/4 1 28 4 2 8 4 
» 85/23—87/13 2 6 8 2 1l 8 
»  18/12—89/2 2 13 4 2 14 2 
Zyto 19/27—83/5 1 10 — 1 13 6 
Groch 1 15 — 1 19 — 


Kursa zamian: Londyn 6. 19/4. Hamburg 150*/,. 
Aleksander Makowski et Comp. 


Kurs giełdy Berlińskićj. 


7 t 
Dnia 31. Października 1863. — | 3A] PT kan 


DA | papie- | gotowi= 
= pCt. | rami. zng, 


_ Poźyczka rządowa dobrowolna. . . .ļ41⁄, 40195 — 
% z roku 1859. - « « « + + » 41) — 104% 
Ai z roku 1856. . . . . . « f4 — 101% 
pee z roku 1858. « soro erem 4 | 98% | — 
Obligi długu skarbowego ....... 3| -— | 89 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowéj |34 — -| 98% 
dito miasta Berlina. . . ....... ŁY — 1011 
dito P E E E EOL EA 3Y/| — 891/3 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj] 34 | — | 893/ 
dito dito 4 | —  |100%, 
dito Pruss Wschodnich . .|31/4 | — 8514 
dito Pomorskie. ... . . 4382| — 891; 
dito dit0 -« an . .]4Y/5| — 00 
dito W. X. Poznańskiego .|4 — = 
dito W. X. Poznańskiego .|3/ | — 9714 
dito W. X. Pozn. (nowe). .|4 — 951/4 
dito Szlągkie . . . «+ « « » 3Y/| — 933/4 
dito Pruss Zachodnich. . .|3%/;| — 85/4 
Bilety rentowe Poznańskie ...... — 96 
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . .|4 | — — 
Obligacye prowincyalne Poznańskie „| 5 — — 
Papiery banku prow. Poznańskiego .|— | — — 
Louisdory . « « « « «2 «2250206 — | — [110 
Akcye kolei żelazn. Starogr. Pozn:. .ļ4 |1001 | — 
ei ; dnia 2. Listopada 
71 1 h 
CENY TARGOWE =- 4863r. 
w mieście Poznaniu. oa | go 
tal. | sgr.| fn. | tal. | sgr.| fn 
Pszenicy pięknćj, szefel po t6garn.| £|—|—] 2| 2/6 
Pszenicy średnićj. ©.. « « « « «+ + 1|25|—] 1/27] 6 
Pszenicy ordynaryjnćj .. . - . . . 4|20|—] 1/21] 5 
Żyta przedniego, szefel .. ... - 1| 8| 9% 4|10/— 
Żyta lżejszego . . OA 1! 6| 3 1| 716 
Jęczmienia-dużego, szefel . . . . . 1| 7) 6] 1)10|-— 
Jęczmienia małego .. ....... 1/5|—] 1) 7/6 
Owsa, Bzefel..- « « © s-e « » » > » > — | 24 | —] — | 25 — 
Grochu do gotowania, szetel .. .|=|— |—-|—|—|— 
Grochu na pastwę. . . . . « .... 1,11) 3f 112) 6 
Rzep zimowy . .. . 44 s««1 || |--|— |= 
Rzepik zimowy . . s-e. «««««.. —|-|-|-|—|- 
Rzep latowy . .... Sad OKE SC | -|-]-|=|-= 
Rzepik latowy . « « «« «««« «++ =|= |-|--| = |— 
Tatarki, A REES Zła bia deer e = ||| | =|-— 
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn. | — | — —||— 
Koniczyna biała. . . «. «««.«. » =, ix || 
Ziemniaków, szefel. . . . . « «+ * =| 10 — — | 12/— 
Masła, garniec s.s eene.. 2,20 3|—|— 
Siana, centnar .. - «++» osz = | = || 
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. €. | — | — pz zy 3 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.]| — | — --||— 


Spirytus. 
Beczka 100 kwart 80%, Tralles. 
Tal. Sgr. F. do Tal. Sgr. F 
Dnia 31. Paździeruiką. ..... 13 15 -- do 13 20 — 
„ 2. Listopada 1312 6 „ 1317 6 


Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu 


t.e... 


